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Masonerja a kult nagości.
Dyskutowany wielokrotnie pogląd że 

DroDaganda kultury nagości jest dzie­
łem masonerji, na podstawie osiągnię­
tych ostatnio dowodów może być uwa­
żany za rzecz pewną. „Revue Interna­
tionale des Societes secretes” ogłasza 
dokument wo'no.nularski który zawie­
ra następujące wskazania: ‘ " " '

Jest rzeczą konieczną, oy już na­
sze dzieci realizowały ideał nagości. 
Je s t to najlepsza metoda zarówno z 
punktu widzema fizyczneo, jak i mc 
rainego Duch dziecka zm.enia się szyb 
ko. Celem uniknięcia spi.zeciwu ze stro­
ny samego dziecka, należy postępować 
metodycznie. Najpierw trzeba obnażyć 
stopy i łydki, potem wi nny być wpro­
wadzone krótkie rękawy wreszcie na- 
lety odsłonić także inne części ciała, 
szyję kark, piersi, plecy. y

W  lecie dziecko winno chodzić prawie 
nago.

h  więc masonerja, reahzującswój ide 
ał nagości, pragnie postępowania me 
todyeznego rospoczynającego od dzie 
cka, a kończącego na osobach dorosłych 
Dzielną pomocnicę ma pod tym wzglę­
dem w modzie. Niestety,wielu chrze­
ścijan nie widzi, że celem wszystkich 
tych spraw jest systymatyczne podko­
pywanie wiary chrześcijańskiej i ka­
tolickiej.

Telefon Gramofon.
Dwaj inżynierowie szwedzcy, Larson 

i Voguei, wynaleźli aparat telefonicz­
ny, który umożliwia pizyjmowariie i 
utrwalanie doniesień w czasie nieobe­
cności abonenta. Przyrząd pcwtarza 
głośno i dosłownie całą zaregestro- 
wana na płycie treść. Pokaz, odbyty 
w obecności władz i przedstawicieli

prssy sztokholmskiej, dał zdumiewa 
jące wprost wyniki, Które wróżą wy 
nalazknwi świetną przyszłość. ii 

Koncert I. Paderew skiego  
w 3rukseli  

130.000 franków na cele dobroczynne.
: B R U K b EL ft. Mistrz Ignacy Padere­

wski dał w tutejszyrr . teatrze króle 
wskim koncert poświęcony wyłącznie 
utwo.om Cnopina. O kolosalnych roz 
miarach powodzenia, jakiem cieszył 
się ten koncert, świadczy dochód w 
kwoto; 130.000 franków

Całą tę sumę p. Paderewski zade­
klarował na cele dobroczynne. Na kon­
cercie byl ooecny król belgijski z mał­
żonką i przedstawiciele świata dyplo 
matycznego. rfj

Gdy mistrz Paaerewski ukazał sie 
na scenie, sala zagrzmiaia nlemdkną- 
cą burzą oklasków, 11

Na powitanie p Paderewskiego kió- 
lestwo belgijscy powstali, a za nimi 
cała publiczność,

Po koncercie nastąpiły owacje, kto 
rym nie było końca.

(Uwaga ' red. Tak czci zagranice 
prawdziwie wielkiego Polaka, a narr 
tu w kraju — każą się cieszyć z wyp­
chanej kasztanki. — Czy to nie śmie 
szne, ale i bolesne'?)

Proletariusz Liberman. '
Poseł Uberm an ,est socjalistą. Bro 

n‘ biedny lud piacująry, napada ne 
kapitalistów, że w zbytkach żyją pod­
czas gdy niejeden robotnik bez pracy 
nie ma się w co przyodziać i co do ust 
włożyć.

Tak mówi poseł Uberm an, gdy prze 
m ew a w sejmie albo na wiecach. Sam 
jednak pieniędzmi nie gardzi i lubi do 
statek dooko*a siebie. N.edawno Dro


